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sporządzone przez Inflantczyka A ndrzeja M eyera w  1770 r. Podróżnik ocenia  
K nipaw ę jako najpiękniejszą część K rólew ca, zwraca także uw agę na szczegól­
ną aktyw ność polskich Żydów w  handlu k ró lew ieck im 12. D rugim  sprawo­
zdaw cą jest A nglik  John Carr. Jego inform acje są m niej ciekaw e.

Rocznik zaw iera rów nież kilka w sp om nień  pośm iertnych — o h istoryku  
architektury K rólew ca Fryderyku L ahrsie oraz o geografie Prus W schodnich —  
H ansie  M ortensenie 13. D ział recenzyjny tom u jest bardzo ubogi i n ie  przynosi 
niczego ciekaw szego.

T adeu sz G ryg ier

Friedrich B e n n i n g h o v e n ,  D ie G otlan dfeldzü ge des D eu tsch en  O rdens  
1398— 1408, Zeitschrift für O stforschung, Jg. 13, M arburg/Lahn 1964, H. 3, 
ss. 421—477.

W ypraw a zakonu krzyżackiego na G otlandię w  1398 r. i okres jego pano­
w ania nad tą w ysp ą należą do najw iększych osiągnięć m ilitarnych K rzyżaków. 
T em atow i tem u pośw ięcił w  1887 r. jedyną w iększą pracę O. K e h l e r t 1, 
w  której jednak głów ną uw agę zw rócił na aspekt polityczny tego zagadnienia. 
N atom iast F. B e n n i n g h o v e n  zajął się w  nin iejszym  studium  n ie  dostrze­
żoną dotąd —  i chyba bardziej interesującą i w ażną — stroną m ilitarną  
problem u gotlandzkiego Zakonu w  latach  1398—1408. Zbadanie jej, dzięki 
dostępnem u a dotychczas na leżycie  n ie  w ykorzystanem u m ateria łow i źródło­
wem u, pozw oli dopiero na ukazanie sił w ojskow ych  i ich organizację w  pań­
stw ie  krzyżackim  u szczytu rozkwitu. A utor jest predystynow any do podjęcia  
tego opracow ania, pon iew aż opublikow ał już artykuł dotyczący liczby  
i podziału sił w ojskow ych  u sch yłku  średniow iecza, na teren ie  inflanckiej 
gałęzi zakonu k rzyżack iego2. N ależy też dodać, że pow yższe studia stanow ią  
części przygotow anej w iększej publikacji, dotyczącej w ojskow ości Zakonu.

P odstaw ą źródłow ą n in iejszego studium  był m ateriał drukowany, rozsiany  
w  różnych publikacjach dotyczących dziejów  państw a krzyżackiego i H anzy, 
zw łaszcza w  księgach czynszów  i rachunków, oraz w  m niejszym  stopniu  
m ateriał rękopiśm ienny z A rch iv lager  w  G etyndze i z W ojew ódzkiego  
A rchiw um  P ań stw ow ego  w  Gdańsku (K sięga  k o m tu rs tw a  gdańskiego).

R ecenzow ane studium  dzieli s ię  na sześć rozdziałów , n ie  licząc krótk iego  
w stęp u  i zakończenia, z których p ierw szy w prow adza czyteln ika w  ogólną  
sytuację polityczną w  zlew isku B ałtyku w  końcu X IV  w ieku  oraz przedstawia  
przyczyny zajęcia G otlandii przesz Zakon. N atom iast w szystk ie  następne  
rozdziały zajm ują s ię  kolejnym i akcjam i, zw iązanym i ze zdobyciem  i u trzy-

12 U w agi M eyera pokryw ają s ię  w  tym  zakresie z raportam i rezydentów  
polskich w  K rólew cu.

13 H. M o r t e n s e n  zw iązany by ł z badaniam i regionalnym i Prus przez 
niezakończoną trzytom ow ą pracą D ie B esied lun g  des n ordöstlich en  O stp reu s-  
sens zu  B eginn des 17. Jahrhundert.

1 O. K e h l e r t ,  D ie Insel G otlan d  im  B es itz  des D eu tsch en  O rdens, 
A ltpreussische M onatsschrift, Bd. 24. 3 887, ss. 385— 443. P onadto należy w y ­
m ienić artyku ł E. K u t o w s k i e g o ,  Zur G esch ich te  d e r  Sö ldn er in  den  H eeren  
des D eu tsch en  O rden staa tes  in  P reu ssen  bis zu m  ers ten  T h orn er F rieden , 
O berländische G eschichtsb lätter, H. 14, 1912, w  którym  p ośw ięcił osobny  
rozdział o zacię in ych  w  w ypraw ach gotlandzkich (ss. 144— 152).

2 F. B e n n i n g h o v e n ,  Problem e d er  Zahl und S ta n d o rtv e r te ilu n g  der  
liv länd ischen  S tre itk rä fte  im  A usgeh en dem  M itte la lte r, Z eitschrift fü r Ost­
forschung, Jg. 12, 1963, ss. 601— 622.
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ttiam em  w ysp y  przez K rzyżaków, a m ianow icie: w ypraw ą krzyżacką w  1398 r., 
zabezpieczeniem  w ysp y  przez Zakon w  latach  1398— 1403, w ypraw am i królow ej 
M ałgorzaty w  1403 r. i krzyżackim i w  1404 r., w ydatkam i Zakonu zw iązanym i 
z polityką gotlandzką w  całym  dziesięcio leciu  (1398— 1408).

W końcu X IV  w ieku  na północy Europy pow stał now y układ s ił p o litycz­
nych i m ilitarnych. M ałgorzata, królow a D anii i N orw egii, rozpoczęła w alkę
0 zjednoczen ie w  sw ym  ręku także Szw ecji, w  której panow ał w ów czas  
Albrecht, książę m eklem burski. Z w ycięstw o nad A lbrechtem  pod Falkoeping  
w  1389 r. i jednocześnie jego  uw ięzien ie, spow odow ało zajęcie S zw ecji przez 
M ałgorzatę, oprócz Sztokholm u, który udało się utrzym ać M eklem burczykom , 
m im o oblężenia w ojsk  duńskich. Trzy kraje skandyn aw sk ie znalazły się  pod 
władzą M ałgorzaty, zjednoczone ostateczn ie aktem  un ii kalm arskiej w  1397 r. 
M iasta han zeatyck ie  M eklem burgii, R ostok i W ismar, przy pom ocy flo ty  
kaperskiej, zorganizow ały dow óz żyw ności dla zw olen n ików  A lbrechta  ob lę­
żonych w  Sztokholm ie. Załoga tej flo ty  składała się z ludzi pochodzących n ie  
tylko z M eklem burgii, a le także z terenu Pom orza, D anii i Szw ecji. Od sw ego  
zajęcia n azyw ali s ię  braćm i w ita lijsk im i. W italijczycy, trudniąc się  rozbojem , 
sta li się  w krótce przeszkodą dla handlu na B ałtyku. W 1394 r. zajęli w ysp ę  
G otlandię i jej jedyne m iasto i w ięk szy  port W isby, była to odtąd ich głów na  
siedziba. Po zaw arciu pokoju m iędzy A lbrechtem  i M ałgorzatą w  1395 r., 
w  w yn ik u  którego w ysp a  przypadła po  p o łow ie obu stronom , w ita lijczycy , 
jako sprzym ierzeńcy A lbrechta, nie opuścili w ysp y. W rękach flo ty  w ita lijsk iej 
znalazła się  kontrola północnego Morza B ałtyckiego, całego handlu z m iastam i 
R usi oraz porty A bo i W iborg w  Z atoce F ińsk iej. Z aatakow ali tak że  posiadłości 
Zakonu w  Inflantach. B isk upstw o dcrpackie w  całości przeszło na stronę  
w italijską.

W ypraw a krzyżacka na G otlandię nastąpiła  na skutek trzech przyczyn, 
a m ianow icie: 1) z pow odu zniszczenia ogniska rozbojów  na B ałtyku , utrudnia­
jącego handel rów nież kupcom  m iast pruskich, 2 ) w  w ynik u  zabezpieczenia  
ziem  krzyżackich (Inflant) przed w ita lijczyk am i oraz 3) z przyczyny najisto t­
niejszej — zupełnie nie docenionej przez B e n n i n g h o v e n a  — chęcią zajęcia  
w ysp y , w ażnego punktu strategicznego na B ałtyku , który m iał zapew nić  
Zakonow i panow anie w  północnej części B ałtyku . E kspedycja na G otlandię  
w yruszyła  17 m arca 1398 r. z Gdańska, w  liczbie 4000 osób i 400 koni. A utor  
stoi na stanow isku, że w liczono tu  rów nież załogi 84 statków . W w y p raw ie  
uczestn iczyło  50 rycerzy zakonnych. Ogółem  — w edług autora —  b yła  to  
Vs całej arm ii państw a krzyżackiego. Jeśli w ięc  Zakon zdecydow ał s ię  użyć  
takiej siły , mim o nie uporządkow anych jeszcze stosu nków  z P o lską  i L itw ą, 
to  operacja gotlandzka m iała odegrać w ażną rolę w  jego ogólnej polityce. 
Liczba w ojsk  i f lo ty  w skazuje, że  K rzyżakom  chodziło o b łysk aw iczn e zajęcie  
w ysp y  i szybki pow rót do Prus, d la tego  w ojsk o  ich uderzyło od strony m orza
1 lądu na W isby —  jedyne m iasto  i w ięk szy  port na w ysp ie. W ojska, które  
zaatakow ały od lądu, w ylądow ały  w  porcie V ästergarn, 25,9 km  na południe  
od W isby. W isby i  trzy inne w arow nie, znajdujące się na  G otlandii, zostały  
szybko zdobyte, a w szyscy  w ita lijczycy  opuścili w ysp ę  i  pod karą śm ierci 
zostali zm uszeni do zaprzestania rozboju. P ow rót do Prus nastąpił już 
25 kw ietn ia . D la zabezp ieczenia zdobyczy pozostało na w ysp ie  3 zakonnych  
i 300 zbrojnych w raz ze 100 końmi.

P o  zdobyciu G otlandii, Zakon rozpoczął starania o praw ne usankcjonow anie  
sw ej akcji zbrojnej. R ozpoczęto pertraktacje z A lbrechtem , k tóry oddał w ysp ę  
K rzyżakom  w  zastaw  za 10 tys. noblów  angielsk ich  (co m niej w ięcej rów na się  
ty leż  grzyw ien). Zakon poszedł w ięc  utartą drogą, szukając gw arancji u tego, 
który n ie  był już jej praw ym  dziedzicem . D latego w y w o łu je  zdziw ienie, zdanie
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autora, że pretensje królow ej M ałgorzaty, pełnopraw nej dziedziczki w ysp y , 
były  n ie  uzasadnione, gdyż Zakon zdobył ją przecież na rozbójnikach. K rzy­
żakom  zaś m iało chodzić jedyn ie  o zabezpieczenie sw oich  w ydatków , choć n ie  
dopuszczali do uregulow ania tej spraw y drogą rokowań, m im o nalegań  
M ałgorzaty. B e n n i n g h o v e n  tw ierdzi, że polityka Zakonu w  zakresie  
G otlandii znajdowała się pod w yraźnym  w pływ em  w ielk ich  m iast pruskich. 
W ydaje się to  jednak m ało prawdopodobne, gdyż rola polityczna tych m iast 
przed G runw aldem  była niew ielka.

M ałgorzata próbow ała w  1403 r. odzyskać G otlandię zbrojnie, a le bez 
w iększego pow odzenia, m im o że atak w ojsk  unii kalm arskiej nastąpił w  lis to ­
padzie, w  niedogodnym  dla Zakonu czasie. W praw dzie w ysp a została zajęta  
całkow icie, a le bez W isby. Posiłk i K rzyżaków  w yruszy ły  na w iosnę 1404 r. 
w  sile  3700 osób i około 500 koni, w  tym  2000 zbrojnych. S iły  krzyżackie były  
m niej w ięcej tak ie, jak w  1398 r. F lota sk ładała się  z 60 jednostek, co w ystar ­
czało do blokady całej w yspy. Druga ekspedycja nastąpiła  w  k w ietn iu  1404 r. 
W yruszyła ona z dw óch portów — Gdańska i Bałgi. 50—60 sta tk ów  popłynęło  
na G otlandię, w ioząc ogółem  690 zbrojnych, 438 koni, 49 w ozów  bojowych, 
razem  z załogą około 2000 osób. E kspedycje te  zapew niły  ostateczn ie  spokój 
w yspie.

D opiero w  1407 r. K rzyżacy, pod w pływ em  narastającego konfliktu  z p ań ­
stw em  p olsko-litew sk im , zgodzili s ię  na pertraktacje z M ałgorzatą i  E rykiem  
Pom orskim , ostatecznie zakończone w  1408 r., k iedy Zakon zdecydow ał się 
oddać G otlandię za odszkodow aniem  9 tys. nobli angielsk ich . Na tym  projekty  
w ielk iej po lityk i bałtyckiej Zakonu w ygasły  na zaw sze.

W zw iązku z w ypraw am i gotlandzkim i B e n n i n g h o v e n  postanow ił 
przeanalizow ać w  ogóle m ożliw ości m ilitarne Zakonu około 1400 r. Ta część 
pracy (ss. 436—443) w yd aje  się  najcenn iejszym  w kład em  autora do dziejów  
w ojskow ości pań stw a krzyżackiego w  okresie polityk i gotlandzkiej Zakonu. 
U stala on liczebność w ojska i jego podział, w yn ik ający  z w ysok ości w kład ów  
poszczególnych grup społeczeństw a państw a krzyżackiego. Sw oje badania  
rozpoczął od obliczania zakonnego rycerstw a. P od staw ow e źródło stanow iły  
w ykazy konw entów  poszczególnych okręgów  kom turstw , w ójtostw  i  proku- 
ratorstw  pań stw a krzyżackiego, i m im o tych n iepełn ych  sp isów  udało się  
ustalić, że w  31 okręgach b y ło  ogółem  426 rycerzy zakonnych, 22 chorych  
i starców  oraz 56 księży  krzyżackich. Dla obliczenia natom iast braci służeb­
nych, uw ażanych za trzecią klasę Zakonu, nie zachow ały się źródła, ale autor  
posługując się  m etodą porów naw czą doszed ł do w niosku, że stosu nek  m iędzy  
grupą rycerzy a braci służebnych Zakonu w yrażał s ię  jak  1 : 8 ,  w y n o sił w ięc  
3200 braci służebnych. N ajw ażniejszą część sił Zakonu stan ow iły  służby w o j­
skow e (D iensten), do których zobow iązani b y li rycerze i chłopstw o państw a  
krzyżackiego. Liczba ich sięga ła  5871V2. U stalen ia  dla tej kategorii w ojsk  
w ydają  się  najpew niejsze, gdyż autor dysponow ał tu znakom itą bazą źródłową, 
dotąd do tych celów  zupełn ie nie w ykorzystaną, w  postaci w ielk iej księg i 
czynszów  za lata 1414— 1422 i 1437— 1438. D ane te, m im o że pochodzą z  okresu  
po W ielkiej W ojnie, m ożna odnieść także do roku 1400, jak w sk azu ją  na to 
sp isy służb z terenu kom turstw a gdańskiego około 1400 r. (K sięga  k o m tu rs tw a  
gdańskiego) w  porów naniu z analogicznym i w ykazam i, zaw artym i w  W ielk ie j  
k s ięd ze  c zyn szów . N ajw iększą w ątp liw ość budzą ustalenia  B e n n i n g h o v e n a  
d o tyczące  kon tyngentów  z  poszczególnych terytoriów  czterech b isku pstw  
pruskich: chełm ińskiego, pom ezańskiego, w arm ińskiego i sam bijsk iego, do 
czego tak że przysłużył s ię  skąpy m ateriał źródłow y. O m aw iając to zagadnienie  
autor pop ełn ił jednak szereg błędów  zw iązanych w  ogóle z  organizacją  
i obow iązkam i w ojskow ym i m ieszkańców , uposażenia b iskupów  i kapituł.
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A utor ła tw o ustrzegłby sią od ich popełn ienia, gdyby zapoznał sią z pracą
B. P o s c h m a n n 3. D latego też  kon tyngent 1500 zbrojnych z w szystk ich  
terytoriów  biskupstw  pruskich m oże być przyjęty jedyn ie  jako liczba orien­
tacyjna. P ozostał do om ów ienia jeszcze kontyngent 6  w ie lk ich  m iast: Chełmna, 
Torunia, E lbląga, Gdańska, K rólew ca, S tarego M iasta, K nipaw y i Braniewa. 
C hełm no należące ty lk o  nom inalnie do w ie lk ich  m iast, nie w ystaw ia ło  oddziału  
zbrojnych, lecz w  zastęp stw ie  tego daw ało  jedyn ie kw otą p ieniężną. Zadaniem  
zaś m n iejszych m iasteczek  by ła  obrona jedyn ie  w łasn ych  fortyfikacji. 
W ysokości k on tyngentów  w ie lk ich  m iast k szta łtow ały  potrzeby konkretnej 
sytuacji w ojennej Zakonu. K ontyngenty te  opierały sią na zaciężnych, a le  
w  czasach przed W ielką W ojną, ty lk o  spośród m ieszkańców  m iast pruskich. 
M ożliw ości te  dla przełom u X IV /X V  w., w ed łu g  B e n n i n g h o v e n  a, sięgają  
liczby 1963 zaciężnych. Ogółem  w ięc  s iły  w ojsk ow e około 1400 r. w yn osiły  
12 961 zbrojnych, spośród których — w ed łu g  B e n n i n g h o v e n a  —  w  pole  
m ogło w yruszyć 9735 zbrojnych, a reszta pozostaw ała w  kraju dla obrony  
zam ków  i m iast. U zyskane w yn ik i autor przed staw ił kartograficznie (3 m apka). 
Z estaw ienia  te  przyniosły  ciekaw e spostrzeżenie, że gros sił Zakonu rozm iesz­
czonych było  w  okręgach położonych nad morzem , od G dańska do K rólew ca. 
To oczyw iście  w yp ływ ało  po części z p o lityk i osadniczej Zakonu, a po  części 
z pow odu operatyw ności w ojska, gotow ego w yruszyć na L itw ę czy na  P olskę  
w  zależności od potrzeby. W m niejszym  stopniu s iły  krzyżackie rozłożone 
b yły  w  południow ych okręgach (Człuchów, Tuchola, S w iecie , ziem ia ch eł­
m ińska, Ostróda), gdyż zaw sze w  dość krótkim  czasie m ożna je  b y ło  liczebnie  
zw iększyć.

O statn im  zagadnieniem , poruszonym  w  om aw ianym  studium  jest sprawa  
kosztów  w yp raw y gotlandzkiej i p ieniędzy w ydatk ow anych  na zabezpieczenie  
w ysp y  w  okresie 1398— 1408 przez Z akon i w ie lk ie  m iasta pruskie. D okład­
niejsze  w yd atk i podaje B e n n i n g h o v e n ,  dzięki dostępnym  źródłom , dla 
ekspedycji w  1404 r.K oszt te jże  ekspedycji w yn iósł około 27—30 tys. grzyw ien , 
natom iast koszt w yp raw  w  1398 r. ok. 20 tys. grzyw ien. O gółem  w  ciągu 10 lat 
na politykę gotlandzką w yd a ł Zakon 70 tys. grzyw ien, z czego zw róciło  mu się  
ty lk o  20 tys. grzyw ien . W ycofanie się z po lityk i bałtyck iej przyniosło Zakonowi 
bilans deficytow y. W ydaje się , że ten  pow ażny odp ływ  gotów ki ze skarbu  
odegrał istotną rolę już po k lęsce Zakonu pod G runwaldem .

Ta część pracy B e n n i n g h o v e n a  w ypadłaby lep iej, gdyby autor sięgn ął 
po m ateriały — dotąd pom ijane —  z archiw um  Torunia. N ajcenniejszym  
i najw ażniejszym  źródłem  są rachunki w ydatk ów  T orunia na w yp raw ę 1398 r .4 

W ykorzystanie tych  rachunków  pozw oliłoby autorow i ustalić , że w yd atk i te  
w ca le  n ie  były  m niejsze niż sum y dostarczone przez G dańsk na  p o lityk ę  
gotlandzką. Poza tym  w yk azy  zaciężnych około 1400 r. i szereg lis tó w  sk iero­
w anych  do Torunia w  zw iązku z ekspedycjam i gotlandzkimd, przechow yw ane  
w  toruńskim  archiw um , pozw oliłyb y autorow i uzupełn ić jeszcze n iejeden  
szczeg ó ł5. N ie  przeceniając w artości tego m ateriału  arch iw alnego dla ogólnych  
w niosków  zaw artych w  pracy, należy  zauw ażyć, że pom inięcie ich je st pow aż­
nym  uchybieniem .

Z m niejszych usterek  w ystęp ujących  w  studium  B e n n i n g h o v e n a  
należy jeszcze w spom nieć o pom inięciu  fragm entu źródłow ego, dotyczącego

3 B. P o s c h m a n n ,  B istü m er und D eu tsch er O rden  in  P reu ssen  1243— 
1525, Z eitschrift für G eschichte und A ltertum skunde Erm lands, Bd. 30, H. 90, 
1962, ss. 265 n.

4 W AP w  Bydgoszczy, O ddział T erenow y w  Toruniu, syg. IV, 1.
5 Ibidem , syg. IV, 2; I, zw łaszcza 197, 273, 351, 371.
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w ypraw y gotlandzkiej, w ydrukow anego przez H. G r o t e f e n d a 6. Na załą­
czonych m apkach 3 i 4 podano błędnie, że w  Chełm nie znajdował się zam ek 
krzyżacki.

K ończąc, należy  podkreślić rzetelne opracow anie operacji m ilitarnej 
Zakonu na G otlandii (1398— 1408) oraz szczególn ie cenną próbę ustalen ia  — 
po raz pierw szy —  stanu liczebnego s ił w ojskow ych państw a krzyżackiego  
przed G runwaldem , w skazując na ciągle n ie  w ykorzystane m ożliw ości znanego  
i dostępnego dla badaczy m ateriału  źródłowego.

Z enon N ow ak

Gerhard von G 1 i n s k  і, Die K ön igsberger K au fm an n sch aft des 17. u n d
18. Jahrhun derts , M arburg (Lahn) 1964, ss. 263.

O trzym aliśm y 700 pozycję w  serii „W issenschaftliche B eiträge zur 
G eschichte und Landeskunde O st-M itteleuropas”, w yd an ą  przez Instytu t 
Herdera w  Marburgu. T ę pozycję stanow i dysertacja  doktorska obroniona  
w  1962 r. na u n iw ersytecie  w  G etyndze. Tem at zasugerow ał autorow i w ybitny  
historyk E. S c h r a m m ,  a dużej pom ocy udzielił K. F o r s t r e u t e r ,  były  
dyrektor archiw um  w  K rólew cu. Sam  autor urodził s ię  w  1936 r. w  K rólew cu  
i zapew ne sym patia do m iejsca  urodzenia odegrała pew ną rolę w  w yborze  
tem atu. G łówną podstaw ą źródłow ą były  dła autora zbiory A rchiw um  
K rólew ieckiego, um ieszczone w  G etyndze. A utor podkreśla ich n iew ystarczal-  
ność, zw łaszcza w obec zaginięcia arch iw aliów  m iejskich. We w stęp ie  stw ierdza  
on n iem ożliw ość w ykorzystan ia  w  odn iesieniu do K rólew ca analogii z dziejów  
i ustroju innych m iast hanzeatyckich. Żałow ać trzeba, że stw ierd zenia  tego nie 
uzasadnił obszerniej, gdyż czyteln ikow i jego pracy nasuw a się  cały szereg  
tak ich  analogii, jako oczyw iste, zarówno w  sprawach w ew n ętrzno ustrojow ych  
m iasta, jak i układu społecznego, czy n aw et pozycji Żydów.

Po krótkim  w stęp ie  historycznym  przypom inającym  hanzeatyckie zw iązki 
K rólew ca oraz jego  interesującą trójczłonow ość, zlikw id ow an ą dopiero na  
początku X V II w ieku, autor om aw ia organizację i pozycję cechów , tzw . w ie l­
kiego kupiectw a, kupców  cudzoziem skich oraz Żydów. A utor szeroko w yk o­
rzystu je zachow ane postanow ienia praw ne dla usta lenia  społecznej zw artości 
i w yodrębnienia poszczególnych grup rzem ieślniczych i kupieckich. Specjalnym  
zainteresow aniem  cieszy się w łaśn ie  problem atyka grup i  ich cech szczegól­
nych, a le w ydaje m i się, że autor w ielokrotnie za śm iało  w yciąga  ogólniejsze  
w nioski, m ając św iadom ość zbyt nikłej podstaw y źródłow ej. M yślę rów nież, że  
podkreślona w e  w stęp ie  specyfika K rólew ca nie została całkow icie  udow od­
niona w  oparciu o przedstaw iony m ateriał. N aw et zw iązek m iasta z w ładzą  
pań stw ow ą i w ynik ające stąd skutk i ponoszenia kon sekw encji za katastrofy  
w ojenne nie je st takim  w yjątk ow ym  w ypadkiem  i ma sw oje  odpow iedniki 
w  całym  szeregu innych m iast. Ze spraw  m etodologicznych najw ażniejsze  
w yd aje  m i się poszukiw anie obrazu społeczeństw a i m niejsze, drugoplanow e  
znaczenie fak tów  historycznych, a raczej ich ustalan ie. W prawdzie to cecha  
w ielu  ogłaszanych prac h istorycznych, a le w łaśn ie  dla sw ojej w zrastającej 
częstotliw ości zasługuje na podkreślenie.

W pracy v. G l i ń s k i e g o  zaw artych jest szereg interesujących  stw ierdzeń  
zw iązków  z Polską. A utor przypom ina o próbach w ygrania  przeiz społeczność

6 H. G r o t e f e n d ,  Zur E roberung G otlan ds durch  den  D eu tsch en  O rden, 
H ansische G eschichtsblätter, Bd. 5, 1888, ss. 161— 163.
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